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is:. ąc o ... osttttnic~ .?1?,0. w~ad _a- flek.sj f natury głębszej, _ do_ -k·. t6ry.

1

ch ność jest c.h'!1'ilarni aż naz byt n .. atar- --=_ 
nic;,ch -A_ndrze3ewskte f!_p. publicystyka przeważnie ·nie ' pobu- ćzywa jeden z więźniów opowi.acla r 

~
Klczkowsktt>go, . Br~nd~1s~~ dza. o muchach i - pająku. I znowu ~ 

n eh, Andrze Ki owski . . .. /. . . -. . , . · i 
w ~aly na lamc;,ch' „P;zelgr q- O~raz drugi - „Fi~ip:• napisany powsta1ą „sko1arz:nia. My s!.ir;iy o · 
du Kulturalnego" ~ (nr 37 ) :1 1 został chyba po to, ze by widz raz „Muchach Sartre a granych rownd-

. poqiqc ' „ , . T N d 
że utwoty te, jakkolwiek różnią , się jeszcze ttświado~il Jobie, że w u- cz~snie w. _ .eatrze aro ·~wym, 
między sobą zarówno ideowo jak. i stroju opartym o tyranię, · tyran, kt?re ob~a~a-!ą się dookoi~ pro:J lemu 
formalnie, są w grunCie rzec.ty ·ja.k- przychodzący do irladzy po po- ~ :kadzy di J_e1h wyr:-atur~en. 1

b znowu 
· d b · d t · . b. " . · .fi.- Ja w woc pierwszych o razcich, 
g Y Y 1e nym u .worem, o r1.1.ca3ą- przedniku 'tyranie, w gruncie -rze..t d · . . d · 

· d . k t . . d' . . . . o czuwamy me osyt. 
cym się oo oia . zaga nienia wę- cży, jeżeli chodzi o rządzenie ni-
zlowego, którym jest· zagadni~nie C"'ym . n . . . . 'ż -i N' I Pisząc ut-wór pozbawiony akcji, 
władzy. . . , ·. - '; się O niego. nie TO 1:' . . a po- będący udramatyzowana dysku.•; ją 

· parcie ·te; tezy nie grzeszącej ory - l' l · · · · 
Do kręgu t1;ch ' pisarzv ' ·:ialiezyć _ . · ' . . ; . . . po ityczno-spo eczną, . Broszkiewicz 

nal · . b'' t p- . , ._. .,; K- l ginalnościq, Broszkiewicz zmob·tli- postawił sobie ambitne zadanie, do 
ezy pu iicys - ~ „ rzegiqu'U u t~- . l d , h' , k' · ral""ego" Jerz · • B kt. . zowa wor iszpans t, me oszczę- którego jednak zabraklo mu sił •• ego . rosz ewicza, . . . . · . , . . · . · 

autora sztuki „Imiona wladz „ dzil nam widoku mlode1 kocha·nki Ładunek myslowy, filo zoficzny, 3est 
której prapremiera odbyła się 1J,}; znajdujqcego się w agonii królew- tu za maly. 'f!e.z tego ładunku, któ­
polót9ie września w \varszawie w skiego ltarća.. Sluchajqc „Filipa" ry tak nas olsniewa np. u Bernarda 
Teatrze Wojska .. Pol~kiego, , P!::,Z~- - m.imoc.,,.wofi nasiiwają się melancho- Shaw, sztuka. dys~usyjn~ ~ie sp2łnia 
mianowanym na· Teatr Dramatyczny lijne refleksje na-}te1:_Mf"'°ł;pon. ~~ąr:lo- sweg~ ~a~a_nia. Niezalez~ie ~d 'ty~h 

1 
u_ t_wór _ Bruszkie_ w_icza __ .·_.to __ -t,rzy __ _ ,;edno,,_ a:;., Sc~· ·~--- · 'il_· _ _.. ""'.,.;;;i;r~~·...;;.~~ , '11'_,· ?.i.'\\>i· ~ ~'..1°'". . zg~.tr~e~en, tr.zeb_a__ ·s. tw_ ie. , rdz. ić __ .·• . _._ ze . 
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.J .,_ . _... . ... c . • . • l-~..<.,t. , u o~pęuz c;. o,k_ę~ 'Ł..AW~- . ~ · le. ~ 
, a.1tf.ów~-któr\["C}f'~~M ~.-:staW-ia . ..,.-:""""'' "' ' · -~- ':'.: ~" ' '" - · . -m-z~r Z: 2f 2ł!~.~~ 2~~0.!M~-,j 

problem wla.dzy, ·a raczej jej wytta- ,_le ta1emni~e i . ~ozliwoS'trzarr~. 1 

I turzeń, wypaczeń i zbrodni. Obraz • . ~ . ...,.. · r:ion~lo~u J~k i d.wiogu. _Jest w mm 
pierwszy „Klau<J.ittsz" to monolog . C,19f ft1•fr4ftf_lf . 3ak~s z~r; i.w~ _m~spokop'.'a ~e1"U'°-
konsu:la Klaudiusza . . 'Fe~ń wlg:dea i S .W11rt1S'1W . „ . ,_ - • . w?sć_, ~z:, ę ;<:, i ktor_~_J" potr?fi tl'ci_'łgn~ć·,I 
dyktat-or rzymski ~wierza się wi- _...;,__- . ·· ;t;;, · rr łł - „; ~ '" - ·- {~ : wi;I.~% ~w . _ to, . o · CZY]?ł. się n~ , ~-ce~ie ~ 
downi w ciągu pól godziny, dlacie- w - ·· . mowi. 
go k~iał zgładz_ić .kon_-~- u-1a 'Kwint-a.su, _FJ pułapce Teat~ .Dr~maty.czny, niezupelnie 
z ktorym wspolnie sprawował rzq- „ ze wo3e3 unny nie przyszedł Bro~z-
dy . Dowiadujemy ~ię~ że Klaudiust · - ~ „ kiewiczowi z - w ~aściwą pomof!ą. 
zamordował szlachet11,e{f> Kwiniusa l d , . , Płyni'! to przede wszystkim stąd, że 
~czywiście dla dobra re'pub1.iki. l\.la- : ~ -w a zy ~ ·", „!m~ona wladz1j"· to utwór nadający 
1ąc ten sam cel na oku oskarżył go · się na malą scenę kameralną, któ-rą 
świadomie o zdradę. Broszkiewicz 0 ... ~ Teatr Dramatyczny nie jest. Reży-

11 parł się w .s1~oim · mono~~gu scer;i- . - ~ . seria Lidi~ zarr:lww n?da~a tv do-
cznym, mnte3sza o to, swiadornie myślom, że genialny poeta niemiecki datku utworowi Broszkiewicza ch<J:~ 
c~y nie.§wiadomie, _ ~ napisany dzie- potrafił' w okresie ucisku polit·uc; - _ rakter prz~_sadnie mo-ry,umental.ny. 
$tęć lat , temu utwór Artura Kostle- nego zdobyć się na pl mienną re- Mamy do czynienia z j!,_1.kimś mi-
ra ,,Swia_tlo w ciemności". U Kostle- l . '-'- t ·i · 

0 ć , . sterium, przy czym głośniki ~zai,e-
t 

. . , d . k . . wo ucy3nos1:, po raf1 stworzy nie- . 'b - . , . ra sy uac3a wygią ,a ta , ze sędzia . .· · - „ . Ją w sposo nieznosny, nie pożwa-
'śledcźy żąda od ~· wybitnego " politu- śmier.tetnq postać markiza Pozy, -lający na~ skupienie. Z wykona,ivców 
ka, by dla -dobra repubHkt pfzyina.l którego ; słowa: „Daj num '1Volność w wybija się na czoło Maciejews 1fi. 
,s.ię do planowanego żam(ichu na myśli", dżiś tak ~amo, a może bar- Jego mc;molog Klaudiusza jest 
przywódcę. Republika nie moie dziej ;eszcze niż za życia Schillera, olśniewający .. , Wszystko, co artysta 

„ przecież skazywo.ć nCł śmierć tylkó !?l~ktr·yzują widownię. Niestety nie mówi, jest 'J?l ai tyczne, wyra.ziste i 
~a szkodliwe dla niej, ~~d'!_niem ~ę- ma .u ~ . Broszkiewicza ani Pozy, ani .przek,onywające; „ poprzez morze 
dzie~o, myśli,'.,, Sta!y rewol1.4cjordsta tego rodzaju ~yśli czy ref(eksji, slów ~idzimy całego człowieka, ca­
powini.e1~ to z~ozumieć. i dla . ~obra ktÓr.e potrafiłyby elektryzować . Przy- l. ą s?raw~. N~ep~rozu:ni~niem ~es~ 
republtkt dać się zoladztć za cos nie- . . _ t k . kb , . .powierzenie . · Mikola3skiej rolki 

l 
. R,. . d zna3emy mu rac1ę, a 3a ysmy 1ą 1 h k' F·i· D - -pope nwnegu. oznica mię ty . . ._ . , . ~o.c an - 1 i, ipa . o · wrobli nie war-

.,Swiatlem ciemn r>ści" i „Klaudiu.- przyznawali koziuś, kto twię,rclzi, to strzelać aż z armat. świderski 
szem" tkwi w_ t;, •~i. -ze K-Ost i·er na- że dwa razy dwa jest czterv. I to jako Filip starał- się uczłowieczyć 
pisał swó1 ut u;ór w olłresie, "''kiedy mniej więcej wsżystko. ~ "' „ tę · pos·tać, która u autora :zete:frii 
kult jednostkL znajdowa~ się u Obraz trzeci - „Sto czte~rn~scie", papierem. Na -zakończenie jeszcze 
szczytu, Broszkiewicz zaś ukaz<tl zę współczesny, przenosi nas do celi jedno . W artykule, umieszci 9nym 
sce' y zbrodnie dok<n: ywane · w imię wi(:zien nej, ~ której zamknięci są w programie Stefan Tre~gutt .wy­
dobta republiki P<> XX Zjeździe ponumerowani na plecach• więźh?.o- biela „Imiona władzy", · twierdząc, 
KPZR i po pot.ępienitt kultu je.dno• wie: Tociy się przeci na~i dy$kusja że jest to utwór o symbolice opt·y_..,. 
stki. Nie wynika z tego~ żeby dla na temat względności takich pojęć, misty::znej. Niepi!trzebne to twier­
tych, którzy Ko_stl.era nie czytali, jak: zbr-odnia, wina i kara. w pew- dzenie jest tylko remanentem ·z e­
albo w _ogóle o jego istnieniu nie ne3 d~tdli osądzeni stajq się§t"ę- 1 

poki . minionej, ale nie ~ryt.iduje w 
wiedzą, m?no.log 'ąros4~iewicza nie I dźia. _mi, sędziów. ie. _ ·zajmujq ich mi_e1_·.- sztuce Bros~kieu~cza najlżytego~ u-
był czyms. nie tylko piekqco akt ~- scar w celach więziennych. Na motywowania. 
alnym, ale również nie nasuwal r\ - glątku tego obrazu, którego '"aluz·yj- JACEK /FRtJHLING · 

. . 


